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A n g l i a .
Powstanie ludu w Szkocyi.

Z  Glasgow i Paisley w Szkoeyi zatrważają­
ce nadeszły wiadomości do Londynu. W o y -  
na domowa bierze iuż początek, Lud się już 
burzy, a dnia 2 kwietnia w  obu pomienio- 
nych miastach, i o 12 mil w okolicy następu­
jące porozrzucane zostały rewolucyjne ode-, 
z wy:

Do ludu Angielskiego i Irlandzkiego,
Przy jac ie le  i  Ziom kowie]

Z  długiego snu przebudzeni, w  którym od 
ty lu  lat zostawaliśmy , widzimy się nakoniec 
przymuszonymi^ powodu niedoli naszey i wzgar­
dy, z jaką prośby nasze przyjęto, z niebezpie­
czeństwem życia bronić praw naszych, i świa­
tu całemu dać poznać przyczyny, które nas 
skłoniły do podniesienia oręża, abyśmy choć 
w  części powszechne nieszczęście odwrócić mo­
gli. Niezliczone publiczne zgromadzenia ludu, 
które po całym kraju niedawno odbywały się, 
naylepiey was powinny były przekonać, iż je­
den jest interes wszystkich klass ludu. Prawa  
nasze oparte są na zasadach konstytucji, oku­
p ionej krw ią naszych przodków, a którą po- 
przysięgamy przesłać potomności nienaruszoną* 
lub umrzeć! Równość praw (nie zaś własności) 
jest jedynym celem, do którego dążymy; ona 
tylko zabezpieczyć i  zapewnić zdoła naszę wol­
ność i życie. Pokażmy, iż nie jesteśmy roz­
wiązłym i k rw i chciwym ludem, o ozem radzi- 
by możni przeciwnicy nasi słyszeć, ale ludem 
walecznym 1 szlachetnym, do wolności jedynie 
dążącym. Wolność lub śmierć jest naśzćm 
hasłem, i zaprzysięgliśmy zwyciężyć lub zginąć.

Ż o łn ie rze ! W y , którzy zobowiązaliście 
się przysięgą bronię ojczyzny i króla przeciw 
ebeey napaści, chcieliźbyście bagnety wasze 
topić w piersiach cyców i braci waszych, i 
szlachetne uczucia wasze poświęcić wyzutym  
z ludzkości panom ? Żołnierze! spo jrzy jc ie  
ca Hiszpanią; u jrzycie  tam szczęśliwy skutek 
jedności żołnierza z ludem. W  kraju tym wi­
dzicie zrzucone jarzmo niewoli przez wspólne 
życzenie Woyska i ludu. Szczęśliwie tam wszy­
stko, 1 prawie bez krw i przelewu, przyszło do 
skutku. I  wy, którzyście żołnierzy tamtych  
uczyli walczyć za wolność, nie chcieliźbyście 
iść za sprawą waszey oyczyzny? Niechay was 
niebo od tego uchroni! Połączcie się i oswo­
bodźcie N&rod i  Króla z mocy i  wpływu tych

przewrotnych ludzi * którzy monarchę i  kray, 
nasz tak już długo w  ujarzmieniu trzym ają.44

Przyjaciele i  Z iom kowie! Otp chwila, w któ­
r e j  wszyscy działać musimy dla przyprowa­
dzenia zamiarów naszych do skutku. P rzy -  
stąpcie więc i połączcie się z tymi, którzy tak  
wielkie prowadzić chcą dzieło; wspierajcie szla­
chetne nasze zamiary wydzwignienia ludu z ш е- 
w o li, i  przywrócenia im swobód święcie przy­
obiecanych przez M agna  C harta i  B i l l  o f  
rights. Dla wystawienia wam w prawdziwem  
świetle naszych zamiarów, gdyż przeciwnicy 
nasi zapewne wam je inaczey wystawiać bę.* 
dą, oświadczamy: iź wszelkie tak publiczne
jak i prywatne własności będą nienaruszone.» 
i  dlatego wzywamy wszystkie administracyj­
ne i sądowe władze, aby jak najsurow iej ra ­
bunki i  wszelkie gwałty karały. Oprócz tego* 
od dnia Wydania tey odezwy, i  w  całym czasie 
prowadzenia tak  ważnego dzieła, wzywamy was 
do oderwania się od wszelkich robot, a zupeł­
nego oddania się sprawie ś w ię te j, bo odzy­
skania swobód ojczystych. Niechay każdy 
ma sobie za powinność* nie powrócić wprzód! 
do swych zatrudnień, aż póki nie odzyska иЦ 
staw różniących ludzi wolnych od niewolników; 
niechay nie wiraca, dopóki na te prawa głoso-i 
Wad nie będzie, które nadal mają nim rządzić. 
Zalecamy przeto wszelkim właścicielom ręko- 
dzielni i fabryk zamknąć roboty, aż póki spo- 
koynośó nie będzie przywrócona: my bowiem 
za żadne stąd wyniknąć mogące szkody odpo­
wiedzialnymi bydź nie chcemy. Tych zaś wszy­
stkich, którzyby broń wzięli przeciw obrońcom 
własney oyczyzny, i starali się przeszkadzać 
przywróceniu jey swobód, ogłaszamy za zd ra j­
ców oyczyzny i nieprzyjaciół monarchy.

w Glasgowie dn ia  1 kw ie tn ia  I8 2 0 .
N a  rozkaz wydzia łu wyznaczonego do ustano­
w ien ia  i  uporządkowania nowego tymczasowego 
rządu .

A ng licy ! „ Bóg i sprawiedliwość, oraz ży­
czenia wszystkich dobrych ludzi są z nami. Po­
łączcie się z nam i, i stawajcie w  wspólnej 
sprawie. Narody będą ten dzień błogosławi­
ły  , w którym chorągiew wolności w  oyczyzniei 
waszey na nowo zatkniętą zostanie.64

W  skutku tey odezwy porzucili wszyscy rze­
mieślnicy, tkacze i  węglarze roboty, i  udali się 
do miasta. W idać, ze wszystkich ożywia tylko  
zamiar oswobodzenia oyczyzny, gdyż żadnych



жіе dopuścili się gwałtów. A le magistrat wy­
dał natychmiast odezwę wzywającą lud diftó- 
zeyścia się. Każde zgromadzenie ludu uznał za 
dążenie rew olucyjne, i nadal ma bydź rozpę­
dzane przez woysko. Ogłoszono przytóm, iż  
gdyby jakiekolwiek wybuchnęło zaburzenie, dó 
uspokojenia którego potrzebaby siły wojsko­
w e j, obywatele Wezwani są do pozostania jako 
dobrze myślący z swojemi rodzinami w domu, 
i  nie mieszania się w niczem do przestępują- 
cych prawa krajowe. Schwytano dwćcb ludzi 
przybijających wyżey umieszczone odezwy do 
narodu, i dwóch innych, którzy odezwę magi­
stratu zdzierali.

Poznieysze wiadomości z Glasgowa dono­
szą o coraz szerzącetfi się zaburzeniu. Rachu­
ją  już 60,000 powstańców, to jest ludzi, którzy  
na odgłos odezwy do ludu porzucili swoje ro­
boty. Ulice w Glasgowie są pełne ludzi; zam­
knięto wszystkie skl py i rządowe domy; rę -  
kodzielnie i fabryki ustały. W  mieście Paisley 
chciał lud opanować zbrojownią, ale go woysko 
odparło. Dnia 3 kwietnia nadciągnęły w  tam­
te okolice liczne oddziały woyska, a inne je­
szcze ciągną. Naznaczono З00 f. s. nagrody 
za odkrycie drukarza i roznosicieli rewolucyj­
n e j odezwy.

Donoszą z Edynburga (stolicy Szkocyi) i i  
liczne woysko idzie stamtąd do Glasgowa, iż 
rząd wszelkich41 chce się jąć środków ku przy­
tłumienia rew olucji w samym jey zawiązku.
Z  Aberdeen pociągnęli grenadyerowie pułku 
8ogo do twierdzy Edynburskiey.

Zgromadzenie reformatorek w Leeds posta­
nowiło wybić dla H unta medal. W  środku 
jego jest czapka wolności, po bokach zaś napis: 
Tryum fującem u bohalyrow i w o l n o ś c i Na dru- 
giey strome te wyrazy: — Zn a k  wysokiego sza­
cunku reform atorek z Leeds, d la  H enryka Hun* 
ta ,  1820. _

H i s z p a n i i  A.
Nadzwyczajna gazeta madrycka Ogłosiła d. 

3o marca następującą ważną untawę króleW* 
eka:—-  » Gdy komtytuoya, którą zaprzysiągłem, 
jest fundamentalnym prawem kraiu, oznaczają- 
cem prawa i powinności wszystkich Hiszpanów  
względem tronu i  narodu; gdym zważył, iż  
niechcący uznać tego prawa stanu, zrzekają się 
tćm samem opieki, jaką im  zaręcza, i  pożyt­
ków, jakich chce społeczność, tudzież wolności 
zostawania na ziemi oyćzystey; oświadczam więc 
stosownie do uchwał stanów powszechnych i 
nadzwyczajnych z dnia 17 sierpnia 1812 roku, 
i pospołu z tymczasową jujntą, iź każdy Hiszpan, 
niechcący zaprzysiądz politybzney konstytucji 
monarchii, lub zaprzysięgający ją z warunkami 
przeciwnemi jey duchowi, niegodzien jest, aby 
go za Hiszpana uważać; niechaj stosownie do 
praw będzie pozbawiony zaszczytów, urzędów, 
korzyści i prerogatyw) mech będzie wyłączo­
ny z ziemi naszej; a jeśliby był duchownym, 
niechaj mu beneficja jego będą odjęte. Po­
lecam pod najsurowszą odpowiedzialnością 
wszystkim naczelnikom politycznym i wszelkim 
władzom kostytuoyynym wykonanie tey usta­
wy. Działo się w pałacu dnia 26 marca 1820.

M a d ry t dn ia  3 1 marca. Jak we wszystkich 
wielkich rewolucjach , tak i w teraźniejszej 
hiszpańskiej, rozdwojone są zdania względem

niektórych okoliczności krajowych. W  Sara* 
gossie, kilku zapalonych liberalistów oświad­
czyło, iź  konstytucja stanów niedosyć jaszcze 
jest wolną, i  że niejakiej odmiany potrzebuje. 
Wspomniona"konstytucja tem się różni od wszy­
stkich dotąd znajomych w  ucywilizowanych kra­
jach, iź  stany jednę tylko izbę składają. Po­
każe więc Hiszpania doświadczenie: czyli lep ie j 
jest aby reprezentacja narodowa była w jedney 
izbie?*»- Ze  zaś z 70,000 mieszkańców obiera się 
jeden deputowany, mając przeto Hiszpania 10 
milionów 498,677 ludności, wybierze i 4 g de­
putowanych 1 54 zastępców na przypadek śmier­
ci lub innych nieprzewidzianych zdarzeń. Każ­
dy deputowany dostanie na dzień po 110 re - 
alów (60 zł, poi.)

Codzień prawie bywają tu  narodowe za­
bawy. Należą do nich X iąźęta i margrabio­
wie, którzy chlubią się z dawanego im tytułu: 
Obywateli»

Klub w  tu te jsze j kawiarni Łorenz in i, wspól­
nie z tymczasową juntą, kieruje krajowemi czyn­
nościami. Pan M ontenegro , który dawmey po­
siadał wielkie względy u dwotu, został miano­
wany konsulem Hiszpańskim w Bordsauar.; lecz 
mianowanie to poźuiey cofnióno. W y b ra ł się 
już w  drogę na mieysce urzędowania swego, 
którego teraz sprawować nie będzie. Zbierają­
cy się w  wspomnioney kawiarni patryoci umie­
ścili w tuteyszey gazecie artykuł, obwiniając je­
nerała- F reyre  o smutne wypadki w Kadyxie . 
W  końcu oświadczyli, iż  ci wszyscy, którzy 
byli przyczyną zabójstwa mieszkańców kadyx- 
kich, a zwłaszcza jenerał Freyre , jeśli się z czy­
nionych mu zarzutów nie uniewinni, zasługują 
na obrzydzenie narodu, i nie są godni nazywać 
się Hiszpanami.— Jenerał Freyre  usiłuje postę­
pek swóy usprawiedliwić; powszechnie go atoli 
obwiniają, iż wcześnieyszem dopełnieniem ży­
czeń obywateli kadyxkich, mógłby był rozruchy 
tameczne odwrócić. Podczas rzezi d m i n  
Ь. Щ* wiele także żołnierzy zginęło w K adyxie . 
Mieszkańcy przy pomocy 800 żołnierzy mor­
skich, uderzyli d. i i  b. m. na oddziały dwóch 
batalionów, które poprzedzającego dnia do nioh 
strzelały, i  które przymusili do odwrotu. Je­
den z tych oddziałów Schronił się do pewnego 
klasztoru, a drugi do przyległego domu. O to­
czone oświadczyły, iź chcą się poddać, lecz na­
daremnie. W  przeciągu dwóch godzin wycięto 
wszystkich prawie oficerów i żołnierzy. Po­
między mieszkańcami, którzy d. 10 b. m., pa­
dli ofiarą tamecznych rozruchów, było także 43 
kobiet i 10 dzieci.

W ie lu  mieszkańcom tutejszym  nie podo­
bało się. iż tymczasowa junta potwierdziła Infan­
ta D on Carlos na stopniu naczelnego wodza ca­
łe j  siły zbroyney narodowej, a zwłaszcza , iź 
Infant ten własnem swojćm imieniem wydał o- 
dezwę, czego dotąd nie ma przykładu w H isz­
panii; nikt bowiem, oprócz Króla i władz kon­
stytucyjnych, takowych odezw nie zwykł wy­
dawać. Nie podobała się także myśl przebacze­
nia pułkownikowi Q uiroga  postępku jego: bo te­
go wcale nie żądał, ani potrzebował.

Pewny Xiądz doniósł d. 20 b- m. jenerałowi 
M in a , wielkorządcy w  Pampelunie o uknowa- 
nym spisku na życie jego 1 adiutantów , ja­
ko też wszystkich oficerów osady, którzy mu 
W przedsięwzięciu jego dopomagali. Było prze­



szło i  oo spiskowych, do których i ów Xiądż 
należał. Tajemnie zbierali się co wieczór; Xiądz 
donosił zawsze jenerałowi M in a  o wszystkiem, 
eo się tam działo. W ydano stosowne rozkazy 
dla zniweczenia zamysłu spiskowych, który d.
2 5 wieczorem miano przywieść do skutku. 
Zgromadzone w  liczbie przeszło 6ooo ludzi woy­
sko w Pampelunie i okolicach, czekało tylko  
rozkazów do działania. Tymczasem nadeszło 
jenerałowi M in a  mianowanie na urząd wielko­
rządcy Nawarry; spiskowi zaniechali swoich 
schadzek , i odmieniwszy sposób myślenia oka­
zy л ah przy wiązanie do konstytucyi. Ze zaś 
petem naradzali się o rzeczach obojętnych, prze­
stał więc jenerał M in a  na zaleceniu, aby na nich 
baczność dawano.

Dwom ulicom w Alicante  dano nazwisko: 
Quiroga  i Riego. Mają tam także wystawić po­
sąg na pamiątkę konstytucyi.

Nowa mumcypalność w M aladze  kazała w y­
płacić 3 o,ooo piastrów dla woyska, któremu 
na wszelkich potrzebach zbywało.

A nti liberaliści uważają wyrok królewski, 
przeznaczający posiadłości inkw izycji na umo­
rzenie długu narodo wego, za wróżbę zabrania 
na skarb wszystkich dóbr duchownych, czemu
jednak patryoci zaprzeczają Bawiący jeszcze
w Hiszpanii jezuici, zostają pod ścisłym dozorem, 
a papiery ich zapieczętowano.

Trzech b.skupów uciekło z Hiszpanii do 
Portugalii; d bra ich wzięto na skarb. X ię - 
źa w Z am ora  ogłosili odszczepieńcami tych 
wszystkich, którzy sprzyjają nowey konstytucyi 
i  są jey posłusznymi.- W  Barce llon ie  zaszła 
kłótnia między mnichami w tamecznym klasz­
torze dominikanów; przyszło potem do bitwy, 
tak dalece, iż musiano posłać woysko dla przy­
wrócenia spokoyności. Jedni Xięża byli za wol­
nością, a drudzy przeciwko niey.

Przywrócono tnkommissyą orderową, jaka 
była za czasów stanów (Corteś). Hiszpani ja ma 
4  - rdery woyskowe, zwane; San Jago, Calatra- 
oa, A lcantara  i M ontera  .

Na pieniądzach hiszpańskich będzie taki na­
pis w języku łacińskim: Ferdinandus V I I  D e i 
G ra tia  et Constilutione M o n a rch ia e , H ispan ia - 
rum  Rex.

Słychać , iż w  M aladze  odkryto spisek, 
który miał zrządzić także skutki, jak w K adyxie ; 
lecz wcześnie użyte środki utrzymały spokoy- 
ność.

Duchowieństwo w  Barcelonie  , niekonten- 
te  z nowego systematu , porozumiawszy się 
z  margrabią V i l le l , uknowało spisek na oba­
lenie dzisiejszego porządku rzeczy i przy­
wrócenie inkw izycji. Tym  c e ł m przekupiono 
kiika tysięcy ludzi. Jeden atoli ze spiskowych 
wydał ten zamach, i nietylko winnych uwię­
ziono, lecz nawet majątki ich stały się łupem 
pospólstwa.

Zaszło powstanie w  P u ite rd a , pograni- 
cznćtn mieście biszpańskiem. Dowódca tame­
czny, wezwawszy napomoo pobliską brygadę 
żandarmów francuzkich , za jey pomocą przy­
wrócił spckoyność. Powstańcy pozabijali 
wszystkich celników, którzy się w ręce ich do­
stali.

Wyrachowano, iż e powodu odmiany rze­
czy, blisko 5ooo osób utraciło urzędy w sa­
mym M adryc ie , nie licząc ty c h , których od

dworu oddalono. Słychać, iż przeszło połowę 
byłych wygnańców hiszpańskich umieszczono 
już na urzędach cywilnych i wojskowych.

W  okolicach Y illa fra n ca  ma bydź utworzo­
ny korpus obserwacyjny; posłano tam juźarty l- 
leryą z Korunny.

Jeden z dzienników francuzkich ogłosił na­
stępujące uwagi Napoleona względem ostatniej 
woyny jego w  Hiszpanii, dotąd drukiem uieo- 
głoszone : „ Rozpoczęcie woyny w Hiszpanii
było mojem nieszczęściem. W szystkie nieszczę­
ścia moje pochódzą od tego. W oyna ta zachwia­
ła zaufanie Europy w mojey rzetelności, roz­
dzieliła siły moje, dolegliwości mi przymnoży- 
ła, i otworzyła szkołę angielskiemu woysku. Ja­
to ukształciłem na półwyspie woysko angiel­
skie. Skutek okazał, iż  mocno w wyburzę środ-  
ha  pobłądziłem; błąd ten raczey jest popełnio­
ny w samym środku , aniżeli w zasadach. N ie  
podlega wątpliwości, iź w epoce, w  którey naów- 
czas Prancya była w walce nowych wyobra* 
zeń, przy wielkim wpływie ducha czasu na re­
sztę E uropy, nie mogliśmy zostawić Hiszpanii 
uwadze i zamiarom naszych nieprzyjaciół. M u*  
siała ona, bądź dobrowolnie, bądź przemocą 
leżeć do naszego systematu. W ypadki Frań- 
cyi kazały się środka tego chwycić, a zasady 
szczęścia narodów są in n e , aniżeli szczęści* 
pryw atnej osoby. Przyłączyła się nakoniec do 
potrzeby politycznej i moc praw a . Hiszpanija, 
widząc mnie w  niebezpieczeństwie i  w  wojnie  
z Prusami, prawie wypowiedziała m i woynę. 
Zniewaga takowa nie mogła zostać beż kary1, 
I  z mojey strony mogłem jey wypowiedzieć woy* 
nę, a skutek był pewny. W  teyto właśnie lek-* 
kości przedsięwzięcia pobłądziłem. Nżród hi­
szpański pogardzał swym rządem, i oczekiwał 
z niecierpliwością odrodzenia się swojego. Ż  Wy­
sokości, na jakiey mię los postawił, sądziłem 
się bydź powołanym , sądziłem godnćm siebie 
zdziałać tak wielkie odmiany. Chciałem oszczę­
dzić przelewu krw i, ażeby żadna jey kropla nie 
splamiła oswobodzenia Kastylianów. Zmieniłem  
rząd ich, dałem im liberalną konstytucją, u- 
znałem za potrzebę (może zbyt lekkomyślnie) 
odmienić ich dynastyą, i dałem im brata mo­
jego. On jedynym był tylko cudzoziemcem po­
między nimi. Szanowałem nietykalność ich 
granic, niepodległość, obyczaje i  prawa. Now y  
ich Monarcha przybył do swey stolicy, nie 
mając innych ministrów, ani inney rady, ty lko  
jacy i jaka była za przeszłego rządu. W oysk»  
moje miało się juz cofnąć. Dopełniłem więti 
zupełnie dobrodziejstwa , które zaledwie kie­
dy jakiemu ludowi wyświadczone było. Tak by­
łem o tćm przekonany wtenczas, i  tak teraż. 
Hiszpani nawet sami tak przekonani b y li, a 
szemrali tylko na fo rm y . Oczekiwałem ich bło­
gosławieństwa; inaczej się przecież stało. Wspo­
mnienie obrazy zapaliło ich gniew; widok prze­
mocy utwierdził W nich upor. Wszystko się 
ra broń chwyciło. Hiszpani w  ogóle działali jak 
ludzie honoru, i zaprzeczyć temu nie można; 
wszakże za swe zwycięstwa okropnie ukarani 
zostali. Zasłużyli byli na los lepszy.<e

F  R  A  N  C Y  A.
P a ry i , dn ia  5 kw ietn ia . Słuchać, i i  nade­

szły do Paryża pisma dwóch gabinetów, n a j­
większy wpływ  W Europie mających. M iarku-



jąc po meukontentowanitt zagorzałych rojali- i i  nie ma przyzw oitej żywności', ani żadnego 
stów, zdaje się ,  iż zawierają w sobie oświad- towarzysza; iź rodzina uwięzionego nie jest l i ­

czenie przyjazne konstytucyjnemu systematd* wiadomioną o tem zdarzeniu; iź  niewłożono od» 
<wi, którego utrzymania cała Francja żąda. powiedzialuości za niesłuszne uwięzienie, któ- 

Poymauo w Paryżu dnia lgo kwietnia ęzłd- re zaraz dowolnie powtórzyć można, iźeiżbom  
wieka, pewnie obłąkanego rozumu, który tw ier- nie udziela się spisu uwięzionych. Ludzkość więo 
d z ił, i i  .pałac Tuiileries należy do syna jego nakazuje wszystkim mieszkańcom wolnego kra- 
Bonapartego. ju, aby się połąozyh dla dania pomocy i pooie-

Dziennik le Constitutionnel doniosł pod dniem chy uciśnionym.—  „ Żdaje się (pisze M o n ito r)$
3o marca, iź duch mienia konstytucji repre- iż naczelnicy tego związku, chcą oskarżać przed
zentacyyney ogarnął i portugalcsyków; że są narodem rząd i większość członków obu izb„
w tym kraju rozruchy, źe uwięziono wseyst- Ńie może rząd patrzeć obojętn e na polityczny
kicb oficerów angielskich, będących w służbie zw iązek, zwłaszcza taki, którego pierwszym
portugalskiej i t. d ,.—. Wiadomoić tę zbi- czynem jest oświadczenie się przeciwko niemu*
jały dzienniki miniśtrowskie i zagon ało-roja- i który chce się rozciągać po całym rozległym
łistowskie. Z  powodu tego zbijania tak teri- kraju.4t—  Odpowiada na to dzieńmk konstytUf
źe dziennik le Constitutionnel dnia 2go kw ie- cyoniata: „  Gdyby obywatele zbierali się nie-
tnia napisał:-—  „D zienn ik i minhtrowskie i  kiedy, obrali sobie prezesa i sekretarzy, nara-
zagorzało rojahstowskie zaprzeczyły temu,- dzali się nad przedmiotami prawodawstwa i
cośmy o poruszeniach ludu w Portugalii do- rządu krajowego, i ca zgromadzeniach swoich
nieśli. T  a tego zaprzeczenia, i wspomnie- uchwały stanowili, wtenczas możnaby to na-
nie > podobnie też dzienniki zbijały donie- zwać politycznym związkierr:; Ucz merozsąd-
sienia nasze o początkowych wypadkach w H i-  kietń jest uważać pod tym  względem towa-
szpanii, tem bardziej nas przekonywają, iż, rżyśtwo, chcące jedynie przynieść ulgę biednym
cośmy o Portugalii donieśli, musi bydź prawdą. więźniom , i dać wsparcie rodzinom icb, którym
Donosimy nadto, że dziennik portugalski wy- nędza zagraża.46 —  „ Pomimo Wszelkiej suro-
dawany w Londynie przez X  d a z Lisbony wości cenzury (pisze tenże dserinik konstytu»
twierdzi, i i  jezuici ułożyli projekt opanowania cyoniśta) nie odstąpimy nigdy cd zasad, któ-
krajow portugalskich, i  źe osada szwajcarska remiśmy się dotąd stale powodowali. Zawsze
w  B razy lii, gdzie K ró l portugalskj mieszka, bronić będziemy swobód narodowych od wy»
jest pod kierunkiem jezuitów. 46 mierzonych na nie zamachów : prawa narodu

X'.ęina B erry  wkrótce po śmierci swojego będą równie przedmiotem myśli i usiłowań na-
jnęża miała sen osobliwy; który ją, jak mówi- szych,* a pod opieką konstytucyjnego tronu nie
l a , niemało pocieszył. W idziała ś. Ludwika, przestaniemy nigdy obstawać za konstytucją i
który się do niey przybliżał z dwojgiem dzieci wolnością.46
na obu rękach : ńa lewey trzym ał dziewczyn» Jenerał Coutard,odrlając'dnia 3o z. m. w Ren* 
k ę , a na prawey chłopczyka. Dotknął się ńtte chorągwie drugiemu legionowi, miał mow ę,
z  lekka oczu X$ężney , i u jrzała tego Króla, którą zakończył teini słowy i N iech u> pożnś
kładącego na ss-ronie dziewczynki koronę, a na la ta  żyje K ró l, a Burbonowie nazawsze! W  chwi-
skronie chłopczyka drugą, świetniejszą jeszcze; li, gdy woysko jednomyślnie odpowiedziało o -
p o c z e m  nagle zniknął Odtąd mniema Xięźna, i i  krzykiem: N iech żyje K r ó l!  tymczasem mło-
urodzi syna do wielkich dzieł przeznaczonego; dzieńcy stojący nk środku, zaw ołali: N iech  i y -

Spodziewają się codziennie w izbie deputo- je  kons ty tuc ja !  co kilkakrotnie i tak gło-
wauych zaskarżenia X ięcia Decazes przez P. śno powtórzyli, iż jenerała zagłuszyli Przy-
Clausel de Conssergues. stąpił do nich jenerał, i z umiarkowaniem wy-

Odpowiedzialni wydawcy liberalnych dzień- stawująo im nieprzyzwoitość tego postępku
ników: Censór, Constitutionnel, C ourrie r, R e - rze k ł: O krzyk: Niech żyje K ról! mieści także
похптёе, lndependant^ pociągnieni są do sądti, w sobie okrzyk: Niech żyje konstytucja! którą
*a  00* nie wyrażono. nada ł: bo pod ług zdania wszystkich dobrych

P aryż  dn ia  8 kw ietn ih . Francuzów , K ró l i  konsty tuc ja  są nierozdziel-
Utworzone tu  pod sterem Pana L a fitte  to- ne od siebie. 

warzystwo zbierające składkę na wsparcie tych, Dnia 3 b. m, widziano tu 3 młodzieńców,
którychby* w  skutku noweg ? prawa o ścieśnić» którzy się przechodzili w P a la is  Royal i mieli u-
niu wolności osobistej uwięziono; odwołuje się sta zalepione wielkim trójkolorowym  opłatkiem,
w  wydańey odezwie do ludzkości Francuzów, Ciekawy lud chodził tłumem za nimi. Prze-
która pochodząc cd Boga, źadnem praweth przy- szli kilka razy wzdłuż galeryi, a nareszcie wy»
tłumioną w sercu bydź nie nioie. Imieniem spra- prowadzili ich żandarmowie.
w ie d ł wości i litości, zachęca do wspierania -----------------
nieszczęśliwych, stających się ofiarą tego pra- w  ł  o c t t  Y

wa, które wolność, majątek, sławę, zdrowie, ro- W  ttoćy ż d  22 na 2З marca, gdy O jciec ś.
zutn, a nawet życie obywateli czyni zawisłem! zabierał się do spoczynku, ukazał się dym w po-
od łaski, p L u k i, nienawiści, zenisty, przekup- koju Sypialnym. Spostrzeżono zars z i ogień, po-
stwa, podłości, bojaźni, humoru i namiętności chodzący z komina. Biblioteka była już blizka
kilku celniejszych osób, i mnóstwa ty c h  kto- zapalenia się.
rzY są narzędziem i stronnikami samowładno- Ljczne bandy rozbójników w kraju Łościd.
le i. Na dowod przytoczono, iż mimo wńo- nym jeszcze się snują.
szonych, ale odrzuconych odmian tego prawa, W  W eńecyi pokryją teraz wiele kanałów, *
uwięziony nie wie o przyczynach swojego u - tak miasto zyska szerokie ulice, 
więzienia; iż chociażby pisać i czytać nie u- K ról neapolitański sławnemu rym ctwóroy
miał, niedostanie z urzędu żadnego obrońcy; Tassowi kazał wystawić pomnik.

w o l n o D r u k o w a ć .  I g n a c y  R e s z k a  K o m .  C e n z , C z P —  w  W i l n i e  w  D r u k a r n i  R e d a k c y i
“ "  D O D A T E K
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W iln o  d n ia  i g  k w ie tn ia  v. s. i  820 ro k u .

O g ł o s z e n i a .
5. Gdy rodzay sprawy rriojey, wskutek Uka­

zu Rządzącego Senatu w roku  1810 augusta 5 
л м а datowanego do Depart. 2go Sądu GL L it.

1 en. nąstalego, względem oddania sukcessyi po 
arjanme z M elw ińskich Rodziewiczowey Łow- 

/ •  ^ w ie ń s k ie y  je y  sukcessorom spadłey, d o  

s M Zlesiąt letnim  procedowaniu, gdy nizey pod­
p isany prawnie i  jako p raw y sukcessor po teyze 

ar;opnie z M ełw ińskiey Rodziewiczowey, w są- 
oZie .leF}; Kowień. wylegitowany, a przez ten- 
e sąd Z iem . Kowien dekretem dn ia  4 oktobra 
0 u,} 0tlj j enjonego  1819 za jednego sukcessora 
podłych majątków wspomnioney Rodziewiczo­

wey u zn a n y , jest tym  samym już  nie objekto- 
wanym, a więc gdy szlachcianka M aryanna  Stu- 
szyn ska ,a d  prezens Zawadzka tymże dekretem 
Z iem . Kowien, przypytu jąca się nieprawnie do 
sukcessyi po M aryann ie  Rodziewiczowey zostuła 
uchyloną , i  niesłusznie wszelak do dalszego p ro - 
cedowania temże dekretem appelacyi dopuszczo- 
n a , wedle wywodu swojego urodzenia że trac i 
prawo nie tylko przepytyw ania się do m ajątku, 
lecz nadto wcale żadnego rodzeństwa, am dó 
związku k rw i nie należy , a przeto zapobiegając 
takowym nieprawnośctom wdzieraniu się do po- 
wyzszey sukcessyi, zawiadamia się publiczną tą  
wiadomością, że według załączonego auten­
tycznego manifestu zaniesionego na przeciw  
szlachciance M aryann ie  S tarzyńskie j ad prezens 
Z a w a d z k ie j, nie ma żadnego praw d dopytywa­
n ia  się powyższej sukcessyi; an i odpowiadania 
je y  prawnie me w idzi się żadnego obowiązku 
a gdy term in dawności zbliża się na dniu  5 au­
gusta roku idącego 1820; zatym jeżeliby się j a ­
cy pretensorowie znaleźć m ogli to aby na czas 
wym ierzony staw ili. Raymund M iłw iń sk i K a ­
p ita n  pu łku  4go piechoty lin ijow ey woyska Pol. 
m  Ze takowy Dodatek do Manifestu można 
w K ur. L it .  umieścić świadczę K a ro l Romano - 
wicz Sędzia Grodz. P tu  W .

1. Stosownie do rozporządzenia pełn iące­
go obowiązki W ileńskiego Ciw ilnego Guber­
n a to ra , J W . o. Gubernatora i  Kawalera H o r- 
n a , życzący p rzy ją ć  na siebie obowiązek w y ­
stawienie pocztowych domów, w powiatach, Ro- 
sienskim , we wsi M ontw idow ie, i  Brasławskim , 
we wsi Opsic, oraz turmowych zamków, w m ia­
stach pow ia tow ych, Trokach i  Telszach, ra ­
czą ja w ić  się do W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu w dniach 2, 4  i  6, następującego mca 
m a ja , z dostateczną ewikcyą dla lic y ta cy i i  
zawarcia kon trak tów , gdzie kondycye i  p lany  
kontrahentom okazane będą. D a tt  w W iln ie  
1820 roku apry la  16 dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz N ow ick i.

Jan Stemporzecki Guberński Sekretarz.

1. Stosownie do rezolucyi w dn iu  16 ap ry ­
la  teraz, roku w Rządzie nasta łey , powtórnie  
podaje się do powszechney w iadom ości, i i  
domy murowane kupca Słuckiego w mieście 
W iln ie  na Zarzeczu i  za O strą B ram ą po ło­
żone , oraz browar i  p iw ow arn ia  p rz y  p ie r ­
wszym z tych domów, ze wstystkiem i potrze-  
bnemi browarnem i naczyn iam i naydujące się, 
oddawać się będą w arędę w Rządzie Guberń- 
shim na la t 12, i  na lic y ta c ją  tako wey aren­
dy przeznaczone są te rm inu  23,  2 8 i  5o ф ііа

teraz, mca a p ry la , a zatem życzący one za* 
orędować zechcą w pom iem onyth term inach ja *  
wić się do Rządu z ewikcyami dw ó lttm ą in м 
tra tę , ja ka  z lic y ta cy i wypadnie, wynoszącemip 
w razie niewynalezieąia się ochoczych na dwu­
nastoletnie zadzieriaw ien ie ; w ostatnim te rm i­
n ie  i  na roczną arędę ta rg i odbywać się bę-, 
dą. D a tt roku i 820 mca apry la  i  6 dn ia .

W incenty Ławrynow icz Sowietnik.
Sekretarz Kazirń ierź N ow ick i. <

1. N a  mocy dekretu Sądu M ag is tra tu  tn ia *  
sta W iln a  dn ia  2 5 mca m aja s8 i  8 roku za­
padłego , zostałem niżey piszący się wydele­
gowany do wyprzedania p rte z  publiczną hcy -  
tacyą na sa tysfakc ją  kredy torów oddanego, 
dworku drewnianego w mieście W iln ie  na przed­
mieściu Antckola pod N . 1З68 położonego, do 
JP. Jana B u d tk i oby w. W ileńskiego należą­
cego. Życzący przeto takowy dworek nabydź 
raczą do onego za ja w ić  sę  w term inach, p ie r­
wszym dn ia  19, drug im  21 i  trzecim  ostate­
cznym  2З mca apry la  teraz. 1820 roku o g o ­
dzinie trze c ie j po południu. D a tt  1820 mca 
apry la  16 d n ia .

Mateusz Żółkowski R . M . W .

1. Pantaleon Wiedeński na 6 i  p ó l oktawy 
jest do zbycia w domu W . Doroszki na u licy  
Dom inikańskiey pod N . 425.

1* Oświadczenie w  im ieniu mnie n iżey pod* 
pisanego M ich a ła  H r. P la te ra  Zyberka do 
akt Sądu Głównego L i i . W ileń . 2 go depart a *  
mentu podaje się z ta ko w e j okoliczności: i i  
co oświadczający się mimo n a jrz e te ln ie js z e j 
ochoty czynienia każdemu obyw ate lsk ie j po­
s łu g i, d la  licznych  własnych zatrudnień ,  któ* 
re mnie do zupełnego oddalenia się z  tu tey -  
szey W ileń . Guber., do Guber. K urlandz. i  B ia ­
łorusko W ite b ., Z n iew a la ją , nic mogąc nad  
nieletniemi dziećmi zm arłego  niedawno K a z i­
m ierza H ra b i P la te ra  P ó łkow n ika  w oysk P o l­
skich, i  je g o  pozostałym  m a ją tk iem , wspólnie 
z  da lsz tm i Opiekunam i, przez testament ze­
szłego d la  tychże dziec i naznaczonemi an i 
ogóln ie  , an i poszczególnie , czynhey exekwo- 
wać O p ie k i, oney się zrzekam. Z e  za tym  do 
a d m in is tra c ji opiekuńczej interesów wewnę­
trznych  lub zewnętrznych a n i do rządu nad  
m ajątkam i zeszłego Kazim ierza P la te ra  nale­
żeć nie będę, przez niniejsze publiczne ośw iad­
czenie współopiekuńów i  wszystkich k tó rychby  
to  obchodziło ostrzegam , a d la  w iększe j w ia ­
r y  1 mocy, to oświadczenie podpisem w łasney 
mey ręk i stwierdzam. D a tt w  W iln ie  1820 
mca kw ietn ia  8 dnia. H r. M ic h a ł P la te r  Zyberk.

Roku 1820 mca a p ry la  д  dnia. N a  S a l 
d z it  G łów. L i t  W ileńskim  2 go Departamentu 
stawając osobiście adwokat tegoż sądu W, 
K azim ierz  Antuszewicz. Takowe oświadczenie 
H ra b i M ic h a ła  P la te ra  Zyberka  do A k t podał.

Józe f Kom ar P rezydent Depar. W in - 
centy R ogalsk i Sow. i  K aw aler. A n to n i Św iąt­
kowski Ass. Sekt. Dobrzański. Guber. Sekr

L. Raczyński.

Ф



NiŁey podpisana w assystencyi opiekuna
W  Tadeusza Czarkowskiego i  uproszonychprzy- 
■ Hn urzędu i  akt wysokiego komitetu kra •
r t i S o  Л-ma z M ełw ińskich N artow - 
Л п  n ie td r  W - Antoniego, Tadeusza, Bartłom ie- 
Ta trzech im ion Mełwinskiego, i  B ryg id y  z So- 
biesrzańskich córka, i  jedyna sukcessorka, megdjr 
W  Jana Augustyna Nartowskiego małżonka, po­
w ita ła  wdowa, przeciwko W . M aryann ie  Starzyń- 
s k ie y , zanosi najuroczystszą skargę, iz  ta УУ. 
M aryanna  Starzyńska przyjąwszy lis t od p le n i­
potenta niegdy W . Antoniego Mełwinskiego z W il­
na pisany do sukcessorow tegoż Antoniego M e ł­
winskiego adressowany o sukcessyi po M yryann ie  
z M e łfiń s k ic h  Rodziewiczową, donoszący, oraz 
ze'jest dekret uzyskany, a d la  tego, aby nikomu 
tegoż interessu me odstępować, ostrzegający, pod 
pretex'tem słabości wywabiła żalącą się z jey  do­
mu do siebie doZalesczyk, gdzie p o te n c je  prze­
bywała a me pokazując wspommonego listu, i  o- 
wsztrn użyła na podstęp słabości n iżej podpisa- 
ney ża lące j się, dała jey  do podpisania gotowe 
pismo jakoby moc do windykowama sukcessyi po 
M aryann ie  z M ełw ińskich Rodziewiczowey na­
dające , ponieważ zaś żaląca się poprzedmczo 
wszelkiego majątku swego niegdy W . Janowi, 

t Augustynowi Nartowskiemu mężowi swojemu, 
dnia  i lutego w roku 1806 uczyn iła  donacją , a 
z mocy takow ej d onac ji sukcessya po M aryann ie  
z M ełw ińskich Rodziewiczowey była ju z  własno­
ścią tego niegdy W . Jana Augustyna N artow ­
skiego, a po jego śmierci do jego synów, Anto­
niego, F e lixa  i  Woyciecha Nartowskich, w m a ł­
żeństwie z żalącą się spłodzonych, w opiece W . 
Tadeusza Czarkowskiego będących należy, ponie­
waż takie  wspomnione pismo W . S tarzyńskie j 
dane nastąpiło podstępnie, bez żadnego rozmysłu 
i  rozwagi, bez rady p rzy jac ió ł i  opiekuna, bez 
żadney assystencyi samotnie, bez żadnego datku 
i  wziątku przeciwko wszelkim uroczystościom p ra ­
wa 1 z naywiększą krzywdą synów Żalącej się, a 
z W . Janem, Au gusty nem Nartowskim  spłodzonych 
dla ‘tego odwołując pismo w y ie y  wspomnione, ja ­
ko dzieło podejściem bez żadnego datku 1 wziątku  
i  bez żadnych prawnych solenności nastąpione, 
one n in ie jszym  manifestem znieważa, zaskarza, 
i  aby żadnego nigdzie w żadnym sądzie niem ia- 
ło..znaczenia, nay uroczyście j manifestuje się.
A  nadto zna jdu je  potrzebę oświadczyć,  ̂ iz  W . 
M a ria n n a  Starzyńska będąc nieprawą ćo rkąW . 
Antoniego Mełwinskiego z osoby swojey nie ma 
żadnego praw a do sukcessyi po Antonim  M e ł-  
wińskim  i  po M aryann ie  z M ełw ińskich Rodzie­
wiczowey, a d la  tego n in ie jszym  manifestem o- 
strzega i  zaw iadam ia ; aby z tąz W . Starzyńską 
n ik t w żadney czynności 1 układy względem suk­
cessyi po M aryann ie  z M ełw ińskich Rodziewicza- 
wey n iew chodził, i  wszelkie w tym  przedmiocie 
przez tęż W . M aryannę Starzyńską poczynione 
krok i ninieyszym manifestem zaskarża, i  za nie­
ważne uznaje nayuroczyściey manifestuje się. 
D n ia  39 stycznia 1812 roku Strzałkowa , A n - 
ria z M ełw ińskich Nartowska (L . S.) Jako assy- 
stujący opiekun podpisuje się Tadeusz Czarkow­
ski (L . S ) Jako proszony p rzy jac ie l i  świadek 
podpisuje się Adam N iew ierski (L . S.) Jako p ro ­
szony p rzy jac ie l i  świadek podpisuję się F ranc i­
szek 'Tymiński (L- S.) Jako ten manifest w aktach 
komitetu Tarnopolskiego do x ię g i tranzakcyiney  
I  pag  348 et 34g wpisanych jest, n in ie jszym  za­
świadczam Tarnopol dnia  21 fe b ru a ry i 1812 ro -  
ku J- W szelunyński archiw ista  (L .S .)~ ~  Roku 
1820 miesiąca ap ry la  10 dnia  przed aktami Grodz, 
powiatu Wileńskiego stawając obecnie W . JPan  
R a jm u n d  M elw iński hopitan woysk Polskich ma­
nifest mnieyszy do akt podał, p rzy ją łem  Grodz, 
powiatu W ileń . Regent Józef Bohusz.

Ze  takowy manifest można w Kuryerze L it t .  
umieścić świadczę K a ro l Romanowicz Sędzia 
Grodz. P ttu  W ileń. roku  1820 dnia  i 4 apry la .

1. W  skutek rozporządzeń ZwierzchnoścłÓ-

pieką szlachecka Ptu W ileń . ogłasza : że niżey 
wyrażone majątki znajdujące się w zarządza­
niu oney, leżące w powiecie W ileń ., z karczma­
m i, młynami i wszelkiemi przynależnośćiami, 
oraz dom obywateli Zienkowiczow i schedy w do­
mach pod Nmi i 58 i З08 w Mieście W ilnie po­
łożonych, wypuszczają się w  arendę cd dnia 2З 
idącego miesiąca kw ietn ia , celem ry c h ły  sźego 
zaspokojenia zawini oney Skarbowi należności. 
Życzący zaarendow ać takowe dobra w ogóle, 
łub udzielnie folwarki, młyny, karczmy i mie­
szkanie w  domach wyźey pomienionych , raczą 
z pewną i dostateczną peręką przy bydź do p ia ­
sta W ilna, dla zrobienia w tern przedmiocie u- 
mowy w dniach 19, 20 1 21 teraźniejszego mca 
kwietnia. W ilno 1820 roku kwietnia 15 dnia 
(podpisano) Prezes Opieki Marszałek Ptu W  iltń . 
Dworu Jego Cesarskiej Mości Kamer-Junkier i  
Kawaler Mikołay Abramowicz. Za zgodność: 
Sekretarz Opieki Szlacheckiej Ptu Wileńskiego 

Zygmunt Siemaszko.
Do zaarendowania za remanet Skarbowych 

podatkow, dobra: Worona i Trokinniki Radzcy 
Stanu Czyża, dusz w cnych wedle ostatniej re«> 
w izyi nayduje się 182 Antonow v. Kiemele Sę­
dziego Grodz. W ileń. Romanowicza dusz З7. 
Kietutany Sędz. Granicz. Guber. Kociełła dusz 
88. Kazimierzów b. Sędz. Ziem. W ileń  Ciecha­
nowieckiego dusz 71, Miedmki Grabowskiego 
dusz 2 4 o,  Buywidziszki Radzcy Stanu Łappy 
dusz 170, Czechy i Markuny Kapitana Brzo­
stowskiego dusz 168, Kuźliszki W iłeyk i dusz 
3o, Muśniki Podbereakich dusz 255, Rakańce 
Xiężny Puzyniny dusz 57, Onźadow b. Sędziego 
Grodz. W ileń . Mączyńskiego dusz 52, Kowsza- 
dała Pisankow dusz 79, Lelekańce i Miele w - 
szczyzna Sawickich dusz 98, Mazuryszki Pro- 
zora dusz 56, Olesin Dow narowi cza dusz 12, 
Szlagieryszki Wersockich dusz 78, Szylmki Sa~ 
tkiewicza dusz i 5, Podbrzeź Ciechanowieckiego 
dusz 1З1, Rostyniany Kosmowskich dusz 33, 
Sienkowszczyzna Szyszkowej dusz 10, Biała 
W aka Zmiejowskich dusz i 5o, Szukiszki Po- 
marnackich dusz З2, W  ojdaciszki Korsaka dusz 
54, Moygiszki Czajkowskiej dusz 17, Anueny 
Ułanowskich dusz 6, Chmielowka Korkucia, 
schedy z exdy wizyi Elizabelińskiey, Bijuciskiey, 
Wiźulańskiey, oraz z exdy wizyi majątków S?ul- 
nik i G ozy, wieś rru d z ian y , dom obywateli 
Zienkowiczow i schedy z exdywizyi domow pod 
Nm i 1З8 1 З08 w W ilnie położonych.

Za zgodność: Sekr. Zygmunt Siemaszko*

1. Podaje się do pub liczne j w iadomości, 
i i  w  domie bywszym  Sluczyńskiego a teraz 
W . Zaykowskiego Rad. M . W iln a  na przed­
mieściu Antoko lu  pod N  i 355 są porządne 
pokoje do n a ję c ia , ze wszelkiemi w ygodam i 
to jest:  z oddzielnemi kuchniami i  p rz y  nich  
s tanc jam i, s ta jn ia m i, wozowniam i i  t. d. K to­
by sobie ż y c z y ł, za pomierną cenę nająć, niech 
się zg łos i do w łaścicie la mieszkającego w  ty m ­
że domie. D a t roku  1820 mca kw ie tn ia  16 d.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2 Exccrpt óświadczenia z Protokułu potocz­

nego Ziemskiego Ptu W ileń: w* dacie mźey w y­
rażającej się zapisanego et eorundem pod pie­
częcią Ziem. tegoż Ptu jest wydań.

Roku 1 8 2 0  miesiąca aprila 9 dnia Przed ak­
tam i Ziemskiemi Ptu W ileń. stawając osobiście 
Star. Dawid Chomkowicz Żakowicz oświadcze­
nie wpisać do protokułu podał następnie pisane 
oświadczenie imieniem Star. kupca Ucianskie- 
go Dawida Chomkowicza Żakowicza w rzeczy 
następującej. Przed kilko laty oświadczający się 
zrobiwszy spółkę z Rerką Ilirszowiczem oby w. 
Ucianskim zajedno z nim wszedł w handel, dzieląc 
po połowie wszelki zysk i stratę , że zaś han­
del bez kredytu obejść się nie m oże, przeto



powierzał Chomkowicz Berkowi cerograffy, a 
Berko również dawał ie Chomkowiczowi. Nie 
akuratne Berki obeyście się dało powod, iź 
Chomkowicz z nim rozdzielić się zupełnie i ob­
liczyć się postanowiwszy, opisał się w tey rze­
czy na Sąd Polubowny Żydowski, który gdy 
z nim ostateczny postar owił rachunek oba wspól­
nicy roku i8 i8 ]u lii 26 dnia wedle religii swojey 
wykonali przysięgę, iź żaden z nich wzajemnie 
powierzanych cerograffow nieutaił i nikomu me 
inwadiował, mimo dostateczne po takiey przy­
siędze bezpieczeństwo Chomkowicza, Berko by­
ły  wspólnik jego utaiwszy Cęrograff pod dattą 
1817 februaryi 20 z terminem opłaty tegoż ro­
ku apnla 22 z pieczęthrstwrem Berki Leyzero- 
wicza Szkolnika i Szepszela Szlomowicza obyw. 
Uciańskich na rubli srebr. 1200 traktował 
przelewem onego Mowszę Binowicza obyw. 
Traszkunskiego i W . Wincentego Piotrowskie­
go Sędz. Gran* W ilkom , czy z nim zrobił ja­
ki podstępny na krzywdę ich a na zaburzenie 
tylko spokuyności oświadczaiącego się akkord, 
niewiadomo, lecz oświadczaiący się postano­
wiwszy pozwać o takową zdradę 1 o złamanie 
wiary przysięgą upewnioncy Berkę Hirszowi- 
cza Segal zowiącego się , niżeli z nim proceder 
przewiedzie, tym  czasem onego solennie obźala, 
i  ażeby nikt pomienionego cerograffu Jako mc 
zgoła nie znaczącego nie nabywał , przez ni- 
meysze oświadczenie ostrzega. U tego oświad­
czenia podpis w  protokule następny. Dawid 
Chomkowicz Żakowicz.

Zgodziłem. Andrzey Towiański Regent Ziem­
ski W ileński.

Takowe oświadczenie Redakcya może w Ku- 
ryerze Litewskim umieścić poświadczam Jakób 
Towiański Ziem. Ptu W ileń. Pisarz.

Niżey podpisany stosownie do oświadczenia 
roku 1820 aprila 9 w  aktach Ziemskich W i­
leńskich zapisanego i w ninieyszey gaęeóte spo­
sobem awizacyi umieszczonego-łułfo jest pe­
wnym, iż nikomu zgoia za cerograffami dłużnym 
nie jest. na podobny jednak przypadek , jak toż 
oświadczenie obeymuie chcąc się ubezpieczyć, 
każdego wszczegóiności zmyślony jego cerograf 
lub zdradą ukryty maiącego, uprasza, aby ony 
w  przeciągu dwóch miesięcy do W JP. Domini­
ka W ildziewićza b. Sędziego Gran. W ił. lub 
do W . Jana Zongołłowicza b. Pisarza Z iem .W iłk . 
obu blisko Uciany mieszkających obywateli za-, 
jawić 1 przed nimi okazać raczył a od tych o- 
sob uwiadomiony o ilości i dacie nastania cero- 
grafu, z właścicielem onego rzecz mieć będzie i 
przed nim się tłumaczyć, mezajawieme zaś sa­
mo w przeciągu tego czasu przed którąkolwiek  
z wyz wyrażonych osob, uczyni oświadczające­
go się bezpiecznym , a dzierżącego w ukryciu 
nic meznaczący cerograf o zmowność i zdradę 
na szkodę oświadczaiącego się podeyrzanym. 
2820 apr. 11 dnia.

Dawid Chomko Żakowicz kupiec Uciański.
Takową awizacyą może Redakcya w  Kurye* 

rze Litewskim umieścić poświadczam Jakób To- 
Wiański Ziem. Ptu W ileń. Pisarz.

schedy nienabywał, jako już do satysfakcyi mo, 
cą powyższego dekretu uległey oświadczającemu 
się, śmiem upraszać. W przeciwnym bowiem zda­
rzeniu własney winie takową stratę przypisać 
zechcą. R  1820 #1. 10 apr. Michał Kwiatkow ski.

Ze takowe oświadczenie w Kur. L it. wydruko­
wane być może zaświadczam Karol Romanow icz 
Sędzia G r. Ptu W ileń.

3 Podług zwyczaju w tute jszym  mieście p ra ­
ktykującego się , w term inach Sgo Jerzego 1 Sgo 
M icha ła  wy puszczają się w arędę dom y , stan­
cy e , sklepy , i  temu podobne, z powodu przeto 
zbliżającego się term inu Sgo Jerzego , wileński 
Policmeyster uprzedza wszystkich tuteyszych mie­
szkańców jako wypuszczających w arędę domy, 
stancy e, sklepy, etc., tak też i  na jm ujących one, 
że według krajowego praw a i  p raw ide ł w usta-, 
wie dobrego porządku w §§, 179 i  189 przep i­
sanych, należy zawierać kontrakty czy li umowy 
na piśmie z poszczę gól nem wyrażeniem wszyst­
kich warunków jak ie  się stanowią między um a­
w ia j ącemi s ię , i  takowe umowy czy li kontr okta  
zajaw iać do P o licy i , lub które jkolw iek części o- 
ney. W olno wszakże robić najem mieszkuń ja ­
ko też i  sług nie zajaw iając kontraktów , lecz 
w zdarzeniu sprzeczki lub niedotrzymania wa­
runków umowy, Policy a nie jest obowiązaną v ów- . 
czas czynić żad.ney satysfakcyi stronom spór ma­
jącym  i  skargi o tem się nie p rz y jm u ją . O czerp, 
dla wiadomości powszechney umieszcza się n i­
niejsze w gazecię K urye ra  L i t . A p ry la  i 3 dnia  
1820 roku.

P. Szłykow Policmeyster W ileński Radca Sta­
nu i  Kawaler.

3 Z  mocy re zo lu c ji Sądu Z iem skiego P tu  
W ileń . przezemnie n iżey podpisane go delego­
wanego urzędnika  , za tą  pow tórną awizacyą  
dla n ie jaw ien ia  się w pierwszych term inach  
ambientów  , będzie się wyprzedawać zpubliczney  
l ic y ta c y i, n a jw ię c e j dającemu , za gotowe p ie ­
niądze  , dom po Bodzianowskich , częścią mu­
rowany a częścią drew niany z ogrodk>em f r u - 
ktowym  w mieście W iln ie  na u licy  W ileń . pod 
N . 706 położony, w term inach: pierwszym  dn ia  
19, drug im  2of trzecim  2 1 idącego roku i  mca 
kw ietn ia. Życzący zatym nabydź wzywaią się 
na też term ina do domu tegoż na u licy  W i­
leńskie j pod N .  706, gdzie się takowa lic y ta ­
c ja  w dniach oznaczonych od godziny  3 do 
godziny  6 odbywać będzie.

Jakób Tow iański Z iem . P ttu  W ileń. P isarz.

2 Skutkiem dekretu oczewistego Grodu Ptu 
W łe ń . zapadłego w  dacie roku 1819 d. 16. xbęa 
sądzona została mnie niżey podpisanemu summa 
na W  W . Maryannie matce, 1 Karolu synie W oy- 
siadach z inekwitacyą do wszelkiego majątku ru ­
chomego, i nieruchomego, tudzież wyszukać się 
mającego, gdy bowiem ciź W  W . Woysiadowie 
troskliwie ukryć potrafili wszelką swą własność, 
oświadczający się przeto skutki powyższego de­
kretu, spełniać będzie na schedzie przypadley dla 
tychże Woysiadow, z wydziału exdywizorskiego 
majątku W . Krzewkowskiego, w pcie W fłkom . 
położonego W iey  ki zowiącego się,gdyby przeto ja­
kowy iłym ark, utajenie, lub cokolwiek podobnego, 
ku szkodzie oświadczającego się z prolcurowanym 
ntezostało,lub gdyby nikt z wyż rzeczonemi W  XV. 
Woysiadarm w układy niewchodził, powyższej

5 M ajętność Limentows zezy zna i  fo lw a rk  
P rzem ysłów  w  powiecie W ileńskim , p a ra f ii B o -  
husiawiskiey położone, o m il 8 od W iln a , 3 od 
W iłk o m irz a , m iędzy rzekam i Święta i  W il ia , 
w  p o zycy i od wszelkich wypadków k ry tycznych  
zasłania jącey i  od trak tów  usuniętey , z wsia­
m i P ip ie , Niew ierance , P acun iszk i, i  Melche- 
r y s z k i, w  któ rych  dymów ro ln iczych  3 2, dusz 
męzkich j o 4, wolnych s o; mające w  sobie g ru n ­
tu  w łók 55 w  jednym  obrębie, w Uniach p ro - 
stych , granicach pewnych i  bez naymnieyszey 
szachownicy , w  gruntach w ybornych , łąkach i  
pastw iskach , z lasem na o p a ł, z zabudowa­
niem w obu fo lw a rka ch  dobrym , i  w  większey 
części nowo wystaw ionym , z browaram i na do-  
brey wodzie exystującemi, z je z io ra m i Szwenta 
i  Szopowo dobrze zarybionem i, alternato z f o l ­
warkiem G itłw a n k i do dziedzictwa J W . G ra fa  
Kossakowskiego Generała woysk polskich nale­
żącym łow iącem i się, ex re dz ia łu  przez J W W .  
F e lix a  i  Konstancy i  z M iku liczo w  H o r  odeń skich 
sędziów granicznych pow iatu W ileńskiego speł-

(1)



ńionego i  przyznanego  , do dziedzictw a B o­
gusława Horodeńskiego p isarza  sądu pokoju  
powiatu Maryam polskiego należące, na zaspoko­
jen ie  w ie rzyc ie li przez rodziców dokomentem 
dzielczym przekazanych, są do wyprzedania,'czy  
tb  pojedynczo lub w  zupełności,ktoby życzy ł na­
być raczy zjechać na miejsce d la  obejrzenia , lub 
w  czasie kontraktów  hastępuiących w W iln ie  
w  kdnce lla ry i Z iem sk ie j lub G ro d zk ie j zg ło ­
sić się zechce.

W łościanie iv  Ogólności wszyscy bardzó 
W dobrym są stanie, m ają uprząż i  dobytek p rz y ­
zw o ity  , odbyw ają  pańszczyznę każdy co ty -  
d z itń  samowtór po 3 dn i, niemniey po 12 g w a ł- 
to  w do zbioru ż y ta  i  ty leż  do ja rz y n y , i  po 
2 d ro g i dó W iln a  lub Kowna z d n i swoich, in -  
f r a ty  roczney gurą  12,000 złotych zna jdu je  się. 
W iln o  d. д  kw ietn ia 1820 roku B . Horodeński.

Z e  takowe ogłoszenie może być umieszczone 
w  gazecie K u rye ra  L i t t .  świadczę K a ro l R o -  
manowicz Sędzia Grodz. P tu  W ileń .

3 Sąd M ag is tra tu  miasta W iln a  skutkiem po­
stanowienia dnia 12 idącego miesiąca nastał ego, 
zawiadamia wszystkich kredytorow i  pretenso- 
row  do funduszu JPana M icha ła  i  Józefaty S i­
w ickich małżonków obywatel, w ileń. bydź mogą­
cych, iź  po załatw ieniu przez strony żądań i  
sprzeczek Ostateczne i  całkowite dzieło exdyw i- 
z y i pomienionych JPP . Siwickich na dzień 26 
idącego miesiąca ap ry la  odroczył-, aby przetó 
jakiegokolwiek bądź rodzaju kredytorowie i  pre- 
tensorowie do m ajątku tychże J P P S iw ic k ic h  
niechybnie w dniu  26 terażniey szego ap ry la  w seś~ 
sy i poobiednęy z dowodami przez sądem m agi­
stratu wileąśk. stawali i  stosunki swe usprawie­
d liw ia li , a debitorowie jeże li ja cy  są tłumacze­
n ia  się c z y n ili, inaczey źe d la  wszystkich kredy­
torów i  pretensorów do Sądu z dowodami na  
term in ie  powyższym niejawiących się wieczna 
amissya zapisaną zostanie, oraz że na debito- 
rąch  powołanych będą sądzone do massy JPP. 
Siw ickich należnóście, M ag is tra t miasta W iln a  
czyn i w tem n in ie jszą  trzykro tną w K ury er ze 
L i t t . awizacyą. D a t 1820 apry la  i 3 dnia.

Mateusz Zołkowśki R . M . W .
M . W . Rejent M isiewicz.

5 . Dom w W iln ie  położony pod Ń .  i i i  przy  
zaułku Sto M ichalskim , należący do aktorstwa 
W  W . Piasekichfiest do przedania, chcący nabydź 
Wia się zgłosić do aktorów tamże mieszkających.

Takowe oświadczę może Redakcja p rzyjąć  
ffo K ur. L it .  poświadczam Jukób Towiański 
Ziem . P tu  W ileń . P isarz.

5 M ają tek  wieczysty od la t  i 5o w ciąg iem  
dziedzictw ie będący o m il 8 |  od W iln a , po ło­
żony w  gruntach naylepszych pszennych, łą k  
na wozy do 1000 muroznego s ia n a , lasu dę­
bowego i  opałowego włok k ilkadziesią t, dymoW 
27, m łyn na dwa kc ła  nastaw ie  i  rzece prze-  
chodzącej, ź zabudowaniem dwornym mieszkał- 
nym  pięknym  i  gospodarskim wygodnym, z by­
dłem, końm i stadnemi, m iedzią i  naczynian ii, 
jtadnem dług iem  nieobarczony, i  pewnością ewik- 
c y i , rzeczony m ajątek je s t do sprzedania, za 
odezwaniem się do redakcyi szukający nabyw­
ca z możnością op ła ty za aktorstwo odpowiedni 
m ający kap ita ł, dostatecznie w redakcyi po in ­
fo rm ow any zostanie.

■urzędową Ziem . P tu  Telszewskiego] pieczęcią 
stronie rekw iru jącey je s t wydań.

Roku 1820 mca marca »8 dnia. N in ie js z y m  
oświadczeniem czyiącym się w imeniu J  W . Jana  
H ieronim a Gadona b. Podkom. i  Prezesa G ran. 
P tu  Telsz. W  W . Ignacego M ikuckiego P rezyd . 
G rodz. Rosień., i  Jana Derewskiego W e ryh y  b. 
porucz. kaw a le ry i woysk p o i. jako  opiekunów od 
Szlacheckiej "Opieki P tu  Telsz. d la  nieletnich  
W  W . Antonie go  iAnnyKossakowskichSzam. w y *  
znaczonych, zaw iadam ia ją  się wszyscy w ie rzy  
ciele ipretenśorowie zeszłego ś.p. Dom inika K o r­
w ina Kossakowskiego byłego Szamb. dw oru poL  
i  Sędziego Gran. P tu  T e lsz , źe w y ż e j wzmie-  
sieni opiekunowie z polecenia sobie danego p rz y  
członku pow ia tow e j p o lic y i W . Thadeusżu B u -  
tw ile  Assesorze ria dniu j^dnastym  marca bieżą­
cego roku, p rzybyw szy do dóbr Brew ik w  prost 
d la  nieletnich Kossakowskich przez n ieżyjących  
dopioro ś. p. Antoniego i  Salomeję z C zarnow ­
skich Tomalskich Budowniczych P tu Telsz. dz ia  
da i  babkę zapisanych w  a d m in is tra c ją  swoją  
obię li, ruchomość zaś fundowa ogólna do ze­
szłych D om in ika  i  Józefy z Tomalskich Kossa­
kowskich Szamb, należącą się bez ехерсуі p rz y  
macosie P up ilów  W . R o z a lii z Jabłońskich Kos­
sakow skie j i  j e y  potomstwie po zo s ta ła w ię c  ża­
dnego funduszu n ie letn i po swoich rodzicach 
nieposydują, owszem racyą nieplaconey za la t  
k ilk a  a rędy, zniszczenia mieszkańców i  z a tra ­
cenia w ła sn e j ruchomości przez w u ja  darow ane j 
na tysiąc ta ld row  b itych szkody ponoszą, w zg lę ­
dnie zaś B rew ik  wiedzieć na leży ; źe n ieży jący  
teraz W ie lm ożni Tomalscy Budowniczowie dzia­
łem  wieczystym w roku  1820 augusta 12 dn ia  
nastałym , w ąktach właściwego P tu  zamieszczo­
nym  i  przez kor r  ob or a cyą p rzy  znaną zatwierdzo­
nym  schedując ziemię, na swoich sukcessorow 
Wieś zw iany, Buszyszki, N ayk iszk i, Ф p a ra f i i  
Telsz,, Usidory i  La ty , w p a ra f ii Zoransk iey  
eżące, dla z ięc ia  i  córki Jana i  A nny z To­
malskich W eryhow  porucz. i  Regentów zapisali 
a d rug ie  dobra B re w ik i w p a ra f i i  O lsiadzkiey 
zostające, długiem  dwóch tysięcy kilkaset ta la ­
rów  b ił. obarczone; i  p ó ź n ie j przez W eryhow  
wykupione; dla wnuków swoich Antoniego i  An­
ny  Kossakowskich z Józefy in  vóto Kossak o w -  
skiey Szam. córki rodzących się przeznaczyli: 
azatym każdego interesowanego w tey rzeczy 
akta powiatowe objaśnią i  gdyby wierzyciele lub 
pretensorowie o tym  hiewiedząćy Pup Iow n ie ­
w inn ie  po subselliach n ie k ło c ili, na w yda tk i n ie -  
naraża li, i  siebie na odpowiedzialność піеехро-  
nów ali ostrzegają, a d la aw izacy i powszechnej; 
i  w gazety Kur.Lit.zam ieszczają. Takowe oświad- 
c zenie podpisał p lenipotent: u tego oświadczenia 
podpisano tak M a rc in  Leszczewski AdtyokatTelsz.

Zgodno z Protokułem  Potocznym Zaśw iad­
czam Józej Pluszkiewicz Z ień l.P tuTdsz.R egent,

Roku 1820 mca m arca  20 dnia  takowe o- 
świadczenie może bydź w gazecie K u r. L i t .  pu­
blikowane świadczę Jan Kobecki Sędz. Z ie m .T e l.

3 ЕхсегрІ oświadczenia zP ro toku łu  P otocz­
nego Sądu Z iem . P tu  Telsz. w dacie pon iże j w y ­
ra ż a ją c e j się zapisanego* i  w  tymże czasie pod

5 Komitet P tu Szawel. z powodu niebyłości 
kontrahentów,dla wzięcia podradu na dostarczenie 
woysku drzewa, świec i  słomy; gdy w ogłoszonych 
wprzódy term inach , niemógł spełnić Iicy tacy i: 
przeto wzywa życzących p rzy jąć  rzeczone dostar­
czenie na dn i 19, 20  i  2 1 następnego mca kw ietnia  
kiedy z powtórnego natnaczenia, będzie odbywana 
licytacya. Szawel. Powia. M a r , Tadeusz\Szemiott.
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O g  ł  o 8 z e n i e .
i .  Marszałek Gubernii Litewsko-Wileńskiey, 

ma zaszcżyt uwiadomić Obywateli, że Organi- 
zacya elekcyow Szlacheckich przez Zgromadze­
nie Szlacheckie ułożona, a przez Zwierzchność 
Rząd-ową stosownie do jey uwag potwierdzona, 
w  przeciągu jednego tygodnia wyydzie z druku. 
Czas Seymikom powiatowym przeznaczony dnia 
i 5 września idącego 1820 roku—-  Na mocy za­
twierdzenia Zwierzchności, zjazd w tym  roku 
do powiatowego miasta urzędników, podług pun-z 
k tu  4 organizacyi, dla skonfrontowania xiąg/ 
szlachty wotującey, naznaczony na dzień 1 mie­
siąca czerwca, w  tym  samym czasie wszelkie 
zarzuty , co do p os s esy i czynione bydź mogą; 
każdy jednak Obywatel czujący nieukontento- 
vt anie, z odm.ówionfljgo siebie zapisania, lub prze­
ciwnie, niewłaściwego przyjęcia do xięgi Szla- 
checkiey osoby nie mogącey szczycić się tą pre­
rogatywy, może udać się ze skargą do koła Mar­
szałków, na dzień 1 lipca do miasta Guberskie- 
go W ilna na ten cel z xięgami zebrać się ma­
jących. Po ułożeniu i podpisaniu przez Marszał­
ków listy wetujących , stosownie do organiza- 
cyb p°tćni już żaden zarzut przeciwko x,ędze 
przez nikogo czynionym, ani też przyjętym nie 
będzie, i ta  źadney przemianie nie ulega.

W olno drukować. M ic h a ł Homer Radca Sta- 
n u  L it .  W ileń . Guber. M arszałek i  Kawaler.

1. D o  wypuszczenia W dzierżawę arędowną 
z  terminem k ilko le tn im  Znayduje się F o lw a rk  
od W iln a  p ó łto ry  m il i  e t y l i  werst dziesięć od - 
fe & ły> z zabudowaniem fo lw a rczn ym , z domem 
mieszkalnym obszernym i  w ygodnym , w  g run ­
tach dobrych, nad rzeką po łożon y , z remanen­
tam i, m iedzi browarney i  b yd ła , mający d y ­
mów włościańskich panszczyzniowych 36, czyn­
szowych 8 , ziemi oromey dworacy w  3 c h p o ­
letkach w łok яб mor. 1 g, ńanożęci murozney 
dworney morgow 260. K toby  życzy ł weyść 
w  urno gę o takową possesyą raczy  udać się do 
W . W innickiego mieszkającego w domie pod  
N .  43 p rz y  placu m iędzy imbaram i, k tó ry  w ła ­
ściciela tego m ajątku wskaże, i  tabellę in tra -  
ІУ' r °czney objaśniającą stan dochodow kommu- 
nikować będzie.

W  re d a k c ji gazety Kuryera  L itew rk iego  i  we 
wszystkich x ięgarn iach  znay d u ją  się następu­

jące nowe dzieła  :

Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. 15
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs Her

deutschen L iteratur bis auf die neuesten Z e i-
ten u. s. w . von Benjamin Friderich Hau-

_  stein • • , • .  rub. 1
Kawaler M altański, przez Miss Annę Marią

Porter..................................................   . k. 2 5
Konstytucya Królestwa Polskiego, po polsku

i po fra p c u z k u .........................................kop. 20
K uryer L ,t. oprawny na rok 1819 • rub. 10
Listy o Włoszech napisane po francuzku w  11785 

roku, przez prezydenta parlamentu w  Bor- 
deaux, Pana Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 3 ..........................kop. 80

Niektóre uwagi nad konstrukcyą jeżyka nie­
mieckiego. ........................................ kop. 7i
karmieniu pszczół i  o środkach ratowania

n  5ЫЬУс 1 х ............................................. kop. 10
Upisame nowego apparatu do pędzenia wódki-,

ża Pomocą którego pręato otrzymuje się

spirytus z oszczędzeniem pracy i opału, przćż 
P. Reutera z jednąyycmą - -  „ kop. i 5

O potrzebie i  pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o 
O robieniu papieru ze słomy, siana, lub drze­

w a , kory drzewney i paździoru lnianego lub
k o n o p n e g o ...................................... kop. 7 І

Początki Geometryi analitycznej zastosowane 
do Imiy krzywych i powierzchni drugiego po­
rządku, przez J. B, Biot. Z  piątego wy elania 
na język polski przełożone przez Antoniego
W yrw icza   r . 2

Rzecz o wprowadzeniu i  wielorakićm użyciu
kartofli .  .............................. kop. 10

Statut W  X  L . now o  przedrukowany r . 2 k. 5o. 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zrbra-

ne* • • • - . . . . . . k. 5o
Wiadomości Brukowe oprawne:

z roku 1817 . * . rub. 2
—  1818 . . . rub. 2
—  1819 . .  . rub. s

W yznania D ziw aka, pr tez Panią Opie k. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1
Zasady Chemii rolniczey, przęz Michała Ocza­

powskiego . . . . . . . .  kop. 5o
Zasady R Jnictw a rozumowanego Albrechta 

Theara; wyciąg skrócony przez Michała CL 
czspowskiego. Część I.  . . . kop. 5 o
Też sanie xiąźki znay dują się w Sklepie D o­

mu Dobroczynności.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci. 
w Xięgarni Uniwersyteckiej u Józefa Zawadzkie­
go są do przedania następujące noty muzyczne.

Pod koniec roku przeszłego o głoszona była p re ­
numerata w W arszawie na dzieła muzyczne 
sławney tameczney kompozytorki P a n i Szyma­
nowskiej. D zie ła  te ju ż  wyszły na widok pu­
bliczny, mając z pięknego sztychu i  papieru  
niepospolitą typograficzną źcletę. A  ponie­
waż ̂ wiele osob żądało dzieła tego udzielne
mieć części, przeto ogłasza się ich cena ja k  na - 
stępuje.

V in g t Ехегсісез et preludes pou r le P forte
o, Rub 2 C 5o
o ix  nomances avec accomp a gnement de P fo rte
„ Rub. 1 _
Caprice sur la  romance de Joconde [et V on re■* 

vient toujours) q
Divertissement p . le P forte  аѵес accomp. de 

Ѵіоіѳп £  70
S ix marckes p. le P forte  R . 1
Serenade pour le P forte  avec accomp. de V io - 

lonctlle  q
Grandę W'alse p. le P forte d quatre mains C. 70 
Le D cpart Romance (Paroles de Cervantes trą d .

p. F lo rian )  C. 5o
Fantaisie p. le Pianoforte R. 1
Sia7 Menuets p. le P ianoforte C. 85
Romance de M r. le P rince A lex. G alitz in  C. 55 
D ix -h u it danses de d ijf .  genre p. le P forte R. 1 C.80

Noty muzyczne, które «wkładem J. Zawadz­
kiego wyszły świeżo z pod prasy:

Deszczyński J. S ix  polanaises fac iles  p. le P forte  
a quatre mains ( j

Deszczyński J  Grandę Polonaise p . le P fo rte  
ded. a M ile  la  Cesse Th. W' olłowicz G 5o 

Tyszkiewicz Sev.Six Polonaises p. le P forte  C. 4o

2 Od Rządu gubernialnego L itew sko-W ileń­
skiego ogłasza się : iż  z powodu niejawienia się 
życzących na dawniey naznaczone dwa term iny  
przez tąnie Rząd, d la  nabycia z publiczney lięy ta -



cy i wsi Spundziszek i  części wsi Czepajewa z sze­
ściu włościańskie m i zabudowaniami, i  Spuńdziską 
karczmą, w tuteyszey gubernii powiecie Brasław . 
położonych, ocenionych do 6.000 rub li ass• należą­
cych do obywatelu Justyna\D o w g ia łły , w celu za- 
dosyć uczynienia Izbie W ileń.Powszechnej Opieki, 
za wziętych w roku  1809 i  i8ao w te jże  Izbie przez 
wyżey wspomnionego Dow g ia łły  różnemi czasy 
ru b li ass. 6,600 i  czer. zł. 5oo naznaczają się teraz 
po raz trzeci term iny, amianowicie: pierwszy dnia 
2, d rug i 5 a.trzeci osiateczwy 8 następującego mca 
ju l i i ,  azatem życzący ncibydź takowe wsie, zechcą 
przybydź na wyżey naznaczone te rm iny sami 
lub od siebie umocowanych wysłać do tego 
gubernialnego Rządu. D n ia  11 apry la  1820 roku.

Sowietnik W incenty Ławrynow icz.
Sekretarz Kazim ierz N ow icki.

2. N ank in  ostyndyysk i, perkate w  różnych 
kolorach , skrzyneczki z fa rb a m i, go iow a ln ie , 
różne posrebrzane rzeczy, argent p la te  et ha-  
che, b iżuteria, s afianowe i  inne гоірл  nowe to ­
w a ry  znaydu ją  się w  handlu Józefa Kopscha.

2 Roku 1820 mca marca 15 dnia Sąd ta -  
zcatorsko exdyw izo rsk i Z iem . R o s itń .za  remissą 
Sądu G ł. W ileń . 2. Depart. w sprawie sukcesso-  
ro w  zeszłego Fabianą A lexandrow icza  e xd yw i-  
zy iney do całkow itego je y  ukończenia, zb liżony  
żądane przez W . Sędziego Jagm ina massę re­
prezentującego , tudzież przez J W W . Józefa  
H rab iego i  Hetmdnowę Kossakówskich akta in ­
k w iz y c ji ka lku lacy i w e ry f ik a c ji w wypróbowa­
n iu  wzajemnie regu lu jących się p r e t e n s j i  
w  woytowstw ie Zashudzie zwanym z obowiąz­
kiem rychłego onych spdniema przeznaczył, k tó ­
rych  następnie tenże Jagm in przez stawającego 
plenipotenta SActchAca Józefa Roszczęwskiego 
zrzek ł się i  odstąpił, d przeto ktoko lw iek ze stron 
w  ninieyszey sprawie interesowanych powyższe 
akta mieć spełnione życzy , do dnia 1 mca ju n i i  
idącego roku za ła tw ić  pow inien, poczćm ie  ca łko­
w icie tenże Sąd weźmie na namowę przez n in ie j­
sze zapowiada. Sędzia Ziem . Konarski, Sędzia 
Ziem . S y rtow tt, Sęd. ZAtńi.Tomasz Tyszkiewicz. 
Z godno  z protukułem świadczę K a ro l Krassow­
ski Z iem  Rosień.Regeht.

2. N iż e y  podpisany będąc jedynym  synśm 
i  sukcessorem wszelkiego ruchomego i  nierucho­
mego m ajątku po zeszłym oycu moim M a u ­
rycym  Lasy  Jenerale od in fa n te ry i woysk Roś- 
syyskich i  orderów K aw a le rze ;  g d y  za nie­
praw nym  t iiu lo  testamentem JP- P a tryko w i O - 
bryenow i, Łasemu Porucz. woysk Angie lskich  
posługu jącym , mam zaprzeczone objęcie przez 
tegoż Obryena Lasy  m ajątku Augustiiw ka z a t-  
tynencyam i, oraz wszelkich pozostałości ruchom 
mych , w bogatych sprzętach , srebrze , złocie, 
summach go tow ych , ivexlach, obligach i  t. d .; 
i  g d y  o skasowanie nielegalnego testamentu, 
o pow ró t do aktorstwa mojego m a ją tku , o od­
danie zabranych pieniędzy, o zdanie ka lku la ­
c y i z  in tra t  Augustuwka, o złożenie poręki za 
J P . Obryenem Lasy ■, ju ż  z nim rozpocząłem  
proceder w sądzie Z iem . p tu Grodzieńskiego;  
przeto ogłaszam m nieystym  * ażeby wszyscy 
J W W . i  W W . Panowie debitorowie zeszłego 
jene ra ła  M aurycego L a s y , na rekw izycyą  
J P . Obryena Lasy an i ka p ita łó w , an i procen­
tów  mu m ecpłacali, z tern nayuroczystszćm za­
strzeżeniem , i i  sa tysfakcy i z własnego debi-

to r a majątku oddającego k a p ita ł lub procent, 
sądownie i  krokam i praw a poszukiwać będę; 
p rz y  czem ob jaw iam , ażeby n ik t Augustuwka  
z fo lw a rk a m i przynależnem i, a n i prawem w ie -  
czysteni. n a b y w a ł, an i w zastawną lub arędo 
wną w chodził possesyą , za dokumentami lub 
kontraktam i od JP . Obryena L a s j  c zy li od. 
jego  pełnomocników w ydadź się męgącemi; al-\ 
bowiem w zdarzeniu przeciwnem ń ik t dziedzi­
ctwa ani possesji nie może bydź pewnym, g d y  
J P . P a try k  Obryen. La sy  nie je s t prawnymi 
iaktorem, po oycu moim pozosta łych fuduszów« 

Jerzy Lasy  C horąży woysk Ross.

2 Rada Opiekuńcza Cesarskiego domu wy­
chowania, uwiadomiona została przez otrzymano  
doniesienia, iź  w Rydze i  innych nadmorskich\ 
miastach ustanowiona ta ry ffa , podług którey' 
ka rty  do g ra n ia  wolno sprowadzać samym ty l­
ko dzierżawcom odkupu, dała powod do sądzę nici 
względem swobodnego sprowadzania d la  wszyst - 
kich i  użycia zagranicznych kart; jakowe dom y­
sły nietylko ju ż  m ają  szkouliwy wpływ na p rz e d n i 
ka rt domu wychowania, lecz nawet mogą z n ie -  
wiadomości i  nieumyślnie wprowadzić innego 
do zapisim ia , sprowadzania, p^zedaż i  kupowa­
n ie  zagranicznych ka rt; azatem poczytuje za - 
powinność ponowić, i i  postanowieniem dn ia  27 
m aja  1829 roku, Nayw yżęy prżez Jego Ce­
sarską Mość potw ierdzonym, względem pob iera­
n ia  opłaty od kart i  je y  a d m in is tra c ji po zn ie­
sieniu naprzyszłjść karłowych prywatnych fa ­
bryk i  odkup o w, uskutecznienie kortowych robot 
i  przedaż ka rt do g ra n ia  jakiegokolw iek bądź 
rodza ju , od dnia  1 stycznia 1820 roku. Zostawio­
no samemu ty lko Domowi wychowania; przeto  
na mocy tego postanowienia, zagraniczne wszel­
kiego rodzaju do g ra n ia  k a rty , podług exystu- 
jącey ta ry fy , dozwalającej sprowadzać samym  
dzierżawcom kortowego odkupu, zam ienia się te­
raz przez N a jw y ż e j darowane prawo samemu 
ty lko domowi wychowanid, i  niemogą bydź zza 
g ra n icy  przez nikogo zapisywane, prócz niego; 
octem J IV . M in is te r skarbu w yda ł ju ż  do adm i­
n is tra c ji tamożenney stosowne zalecenie; a gdy  
Dom  wychowania za nastałem pozwoleniem spro­
wadzania zagranicznego papieru ma dobrych 
maysłrow w w łasne j fabryce, przeto nieżnayduje  
potrzeby zapisywać zagranicznych ka rt do gra« 
n i a; zatem dla wyprowadzenia każdego z w ą tp li­
wości, i  żeby n ik t przez niewiadomość n iem ógł 
podpaśdź poszukiwaniu ustanowionego sz tra ju , 
za każdy thz in  kontr ab andnych ka rt pó rub li 48 
za sprowadzenie, przedawdnie, lub użycie za­
granicznych i  jakichbykołw tek do g ra n ia  kart, 
prócz robionych w fabryce domu wychowania; 
n in ie jsze  od niego czyni się ogłoszenie.

D y re k to r Stefan Lubawski.

Izba ' skarbowa Litewsko , Grbdzieńskó\nimey- 
szym podaje do powszechnej wiadomości, iż  od­
dawać się będą z publiczne j licy tacy i w arendę 
na  4 Lata w guberń^kim mieście Grodnie na rzece 
Niem nie most i  prom od igo  <jbra 1820 roku, ży­
czący wźiąść takowe, zechcą stawić się do izby 
skarbowej Grodzieńskiey' na lic y ta c ją  na term i- 
na  i szy i 5go, 2g i 3o ju n ii a Ъсі i  ostateczny 8 j u l i i  
teraznieyszego 1820 roku z pe.wnemi na odpo­
wiedź kaucyami i  parękam i , gdzie okazane bę­
dą życzącym jak  kondycje tak i  instruktarz, we­
dle którego z pomienionych mostu i  promu po ­
biera się opłata . Radca W incenty Styczyński.


